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W y c h o d z i  w  K rak ow ie

codziennie, w yjąw szy niedziele i święta.
C en a:

'v KHAKOWIK miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
moneta.
KRAJU kwartalna razem z przesy łką  pocztową t z łr . 20 
kr. m. k.

I* r  /. e  <1 (>).«( ti
p rz y jm u je  się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze

pańskiej ulicy Nr. 301).
Pieniądze przesy ła ją  sie bezpłatnie poczta wprnxt do biura 

Expedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie: Prenuneracyjne  
p ieniądze

• 'r z y j ii iu j j j  s ię
OMOSZF.NIA. rozprawy, odezw y w szelk iego rodzaju.
d o n ie sie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, p rzem ysłow e  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące sic sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Aa o p ła tą
od w iersza  petytew ego za jednorazowe um ieszczenie po 8 

groszy  następne po 3 grosze.
L is t y

nie frankow ane  nie p rzy jm u ją  s ię , w yjąw szy  od sta ły ch  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

OGŁOSZBHIE PRZEDPŁATY MIESIĘCZNEJ.
Życzący sobie prenumerować się jeszcze na ostatni miesiąc IV go kwartału, odbierać będą C z a s  przez miesiąc Grudzień

b. r . , przesławszy do biura Expedycyi Czasu I Z łr. 4 5  kr. mon. konw.

Przegląd polityczny.

W  ogło szo n śm  św ieżo  rozporządzeniu o o p ła 
cie od cukru krajowego i zagranicznego, p. mi
nister skarbu p ow iada , że gd y  w skutek wzrostu fa -  
brykacyi cukru burakowego, przyw óz cukru tak rafi
nowanego jak nierafinowanego, znacznie siezm n iej-  
s z y ł ,  a z nim upadał dochód skarbowy (w  jednym  
r. 1 8 4 6  o 5 0 0 .0 0 0  /.łr.J z nałożonej na te przed
mioty przyw ozow ej op łaty  pochodzący, pokazało  
się rzeczą stosow ną i konieczną ten rodzaj prze
m ysłu  ftj. cukru burakow ego) w  ten sposób opo
datkować, aby i skarb nic nie tracił i rafinerye 
utrzymać się m og ły .

Z e w szystkich kwestyj taryfowych, w których 
rozmaite a sprzeczne interesa z sobą się  krzyżu
ją , kw estya podatku i op łaty  cukrowej n ie z a w o 
dnie najwięcej nasuw a trudności. Ilekroć cukier 
burakowy i kolonialny sp o ty k a  się  z sobą w han
dlu, w ystępują dwa interesa w  c ią g łe j  z sobą 
Walce zostające. Przypom inamy w tym przed
miocie d ługie i kilkakrotnie toczące się obrady 
w Izbie francuskiej, które nasunęły  to przekona
nie, że rozstrzygnienia kw estyi obustronnie za 
spakajającego dopiąć nie można. S ystem  kon
tynentalny utrzymywany żelazną w olą Napoleona
r o z w in ą ł p r z e m y s ł  fabrykacyi burakowej, której 
rząd aż do ostatnich niemal lat s p r z y ja ł  p o d w ó j-  
nem cłem  nałożonym  na cukier kolonialny, p o ch o 
dzący z francuskich i zagranicznych osad. Atoli 
■system ten m usiał być p r z y c z y n ą  upadku fabryk  
cukrowych kolonialnych; chcąc w tęc t mu zapo 
b ied ź , nałożono podatek w ynoszący  1 •• °
cetnara cukru burakowego. W  krotce jednakowoż 
podniosły się liczne skargi tak ze  strony koloni
stów' jak rafineryj, które w reszcie nakłon iły  rząd 
do tego, iż wyrób cukru burakowego w e ł i a n -  
cyi usunięto zupełnie z  pod opieki, i porównano 
podatek konsumpcyjny od obu rodzajów fabrykacyi.

W  skutek tego z 6 1 0  fabryk cukrowych bura
kowych p rzeszło  4 0 0  natychmiast upadło, ale po
zosta łych  dw ieście którym o d leg ło ść  od morza i 
trudność komunikacyi lądowych więcej niż innym,

obok miejscowych stosunków' również korzystnych, 
sp rzy ja ła , rozw inęły  tak dalece produkcyą, iż 
ogólna ilość wyrobu pozosta łych  fabryk burako
wych znacznie się je szcz e  p ow ięk szy ła . Z a w sze  
jednakowoż rozporządzenie to zn iszczy ło  ogromną 

1 Mało w i w y w o ła ło  s łu szn y  zarzut, iżm asseć  I  ,  J
rząd opiekując się z początku tym rodzajem prze
m ysłu , następnie zupełnie go  zan iedbał i w ięk
szą  cześć  przedsiębiorców' na ruinę majątkową 
naraził.

P o ło żen ie  A ustryi w tyją w zględzie daleko jest  
sz c z ę ś liw sz e , nie mając osad zaeuropejskich nad 
których interesami materyalnemi czuw aćby powin
n a , g d y  i opłata od cukru nie stanowi tutaj tak 
ważnej części dochodów publicznych, m ożna w ięc  
było  przedewszystkiem  mieć na baczeniu dobro 
wew nętrznego przem ysłu.

P rz em y sł cukrowy w  A ustryi stanowią dwie 
g a łę z ie :  fabryki cukru burakowego i rafinerye.
P ierw sze wydają około  1 5 0 ,0 0 0  cetnarów dru
g ie 6 0 0 ,0 0 0  cet. rocznie. Przypuszczając w ięc, 
że zdrożenie cukru żadnego na jego konsumpcyą 
a następnie i produkcyą nie w yw rze skutku, po
każe się, że w  skutek nałożonego podatku 1 ren. 
4 0  kr. od cetnara cukru burak, a 3 0  kr. c ła  od 
cetnara cukru nierafinowanego przyniesie dla skarbu.

150,000 cet. po I ki. 40 ki-. 250,000  
»0 0 0 .0 0 0 3 0  kr. 300,000

R azem  5 5 0 ,0 0 0  

Dochód bardzo m a ły , gd y  zw ażym y, że koszta  
poboru znacznie go je szcze  zm niejszą. W id oczn a  
w ięc jest, że minister do n ałożen ia  tego podatku 
nie tyle korzyścią skarbu, ile uznaniem koniecznej 
potrzeby rozciągnienia opieki nad rafineryami, b y ł  
spowodow any.

Z  tegoż sam ego powodu konsumenci opłacali 
15  z łr . c ła  od cetnara cukru nierafinowanego, 
gd y  rafinerye o p ła ca ły  od niego dotychczas 7  ‘/ 2 
z ł r . , a w edle obecnego rozporządzenia 8  z ł r . ; 
z tejże przyczyny nałożone c ło  t(» z łr . od cetnara 
cukru rafinowanego z fabryk zagranicznych. 

6 6 0 ,0 6 6  k o n s u m o w a n y c h  corocznie cetnarów

je  o 1 6  z łr . w ięcej na cetn arze, czyli
9 ,6 0 0 ,0 0 0  z łr . O d trą ca ją c  p o ło w ę , którą pobie
ra skarb , zostanie 4 ,8 0 0 ,0 0 0  z ł r . , które mie
szkańcy A ustryi m uszą p łacić  dla tego, aby 3 0  
rafineryi cukru, w  A ustryi znajdujących się , n ie-  
upadło. Oto są  skutki systematu prohibicyjnego; 
m ieszkańcy obowiązani są  do płacenia summy, 
przew yższającej o w iele ca łą  wartość tej g a łę z i  
przem ysłu.

Opiekę tę system  prohibicyjny rozciąga dalej, 
bo nie już ze  s z k o d ą  m ieszkańców , ale z  krzy
wdą drugiej g a łę z i  przem ysłu, to jest, fabrykan
tów cukru burakowego. W  skutek obecnego roz
porządzenia cetnar cukru podniesie się  jedynie o 
3 0  krajcarów, a te jako opłacane przez obie g a 
łę z ie  p rzem y słu , odtrącić należy  od nałożonego  
podatku na fabryki cukru burakowego w  ilości
1 z łr . 4 0  kr. P ozostanie w ięc 1 z łr . 1 0  kr., 
które fabrykant cukru burakowego tr a c ić , w ła 
ściciel za ś rafineryi na każdym cetnarze zarabiać 
b ę d z ie . G d y  w ię c  fab ryk i cukru burakow'ego bę
dą o p ła c a ły  2 5 6 ,0 0 0 ;  w łaścic ie le  rafineryj z y 
skują 7 0 0 ,0 0 0 .  S łu szn ą  w ięc w ydaje nam się  
uw aga  jednego dziennika. że honor posiadania 
30tu  rafineryj, okupiony je st nieco za  d ro g o , a  
opieka rozciągnięta nad przem ysłem , wprawdzie 
kraj o w y m , a le  n a  płodach z a g r a n ic z n y c h  opar
tym  , n iep ow in n a  w  n iczem  p r z y n o s ić  uszczerbku  
takiej produkcyi, która w yw ołuje za  sobą postęp  
surowych płodów' krajowych.

Z  przyjemnością wyczytujemy w  dzisiejszym Jou r
nal des Debat ts następujące sprostowanie wyjęte 
z urzędowego dziennika francuskiego M oniteur:

„L e N a tio n a l , wr dzisiejszym numerze swoim po
daje korrespondcncyą z Paryża do polskiego dzienni
ka „Czas “ według której prezydent Rzeczypospo
litej yniaf zaządać naprzód od p a n a  Rebillot, a pó
źniej od p. Dufaure wydalenia wszystkich wychodź
ców polskich z Paryża a nawet z K r a n c y i ,  którego 
to kroku nadmienieni urzędnicy niechcieli przyjąć na 
siebie odpowiedzialności.

„Ośw iadczamy dla zbudow ania N ation ato , że pre
zydent Rzpltej raz tylko rozmawiał o położeniu P o-

a ©  m O T śD T O r i
u s ta w o d a w s tw a  K a rn eg o  tu d zież  Sejmów pra

w o d a w c z y ch  h. hzpltej Krakowskiej;
Odpow iedź im objaśnienie artykułu w stępnego

w N. 200  „Czasu- z  strony R edakcyi dane.
( C i ą g  d a l s z y ) .

W nioski powyższe zamieniła Izba jednomyślnie w  u- 
eh w ałe; stanowiąc zarazem, ażeby uchwała la przesłana 
bvła Senatowi celem zakomunikowania jej koinissyi orga
nizacyjnej a wyznaczywszy dzień 25 paźdz. do nowego  
Zejściu sie’ celem wysłuchania nadejść mogącej odpowie
dzi, bez dalszego konstytuowania sie rozeszła się

Komissya organizacyjna odebrawszy uchwałę Izby w y
mierzona wprost przeciw je.) postępowaniu, znalazła sic 
W bardzo przykrym i upokarzającym połozemn. Przeciw  
gruntowności zasad z których w oporze swoim wycho
dziła Izba, trudno było co zarzucie, i lomissya organi
zacyjna ujrzała się być podchwyconą na gorącym ze tak 
powiem uczynku, nadwerężenia nietylko przc.pi »\ 011

stytucyi. ale nadto własnych s w o i c h  w tym samym przed
miocie wydanych rozporządzeń! — Mimo w u jc ż e  czuła i 
pojmowała, de  jćj powaga ucierpi, jeżeli Izbic' 
słuszność, mimo że przyznanie to kosztowało ją mezmier 
nie w ie le , jej organizatorską miłość w łasną, przeciez gdy 
utrzymanie' się na drodze na którą sie tak lekkomyślnie 
zabłąkała, niedało się pomyśleć bez popełnienia nowego, 
a tym razem o wiele większego gwałtu tych samych m - 
stytucyj, których całości slrzedz była przedewszystkim

obowiązaną, komissya organizacyjna postanowiła tym ra
zem uiedz, obiecując sobie, powetować w swoim czasie 
na Izbie upokorzenie którego b y |a „tiarą.

Decyzyą przeto z dnia 22 pazdz. do L. 302 zawiado
miła Senat, iż do zwołania sejmu nadzw yczajnego p ra 
w odaw czego , z tych samych reprezentantów którzy na 
sejm ie zw ycza jnym  W lutym zasiadali, powodowała ją 
tylko c h e ć  przyspieszenia dzieła organizacyi kraju! Gdy 
jednak Izba objaw iła  w ątpliw ość  azali bez nowego  
ad hoc obioru gmin, wolno jej legalnie i konstytucyjnie 
obradować? Komissya organizaeyjna nUznajac tę wątpli
wość zasadzoną na przywiązaniu do konstytucyi, przyj
muje to oświadczenie z ukontentowaniem (! )  i uważa go 
za dowód gorliwości obywateli o zachowanie s.fużłjcych
im praw konstytucyjnych."

W konkluzyi polecała komissya organizacyjna senatowi, 
rozwiązać obecne Z g r o m a d z e n i e  a natomiast zwołać 
Zgromadzenia gminne celem wyboru reprezentantów na 
sejm nadzwyczajny prawodawczy w dniu 7 stycznia 1818  
r. zebrać się mający!

Taki był rezultat zwołania po ra z  drugi w  Rzpltej 
krakowskiej nadzw yczajnego  sejmu prawodawczego. Izba 
a raczej litera prawa odniosły wprawdzie przy tej spo
sobności zw ycięztw o, nad lekceważeniem z jakim i pierw
sze i drugie przez władze kraj organizującą traktowane 
były, ale też to był tryumf obudwu, pierwszy i ostatni; 
tryumf do tego czczy i nic nieznaczący, jeżeli zważymy, 
że go Izba odniosła w kwestyi dotyczącej więcej formy 
aniżeli rzeczy. — Tryumf ten opłaciła nadto władza pra
wodawcza w naszym kraju zbyt drogo, bo jego ofiarą

padły n ied ługo, i powaga i znaczenie i atrybucye zgoła  
cała treść zadania Zgromadzeń prawodawczych w Kra
kowie. Komissya organizacyjna niezapomniała nigdy do
znanego z strony Izby upokorzenia i wetowała go przy 
każdej sposobności z cała namiętnością obrażonej miłości 
w ł-siiej. —  Komissya tu niewidziała odtąd w Izbie nic 
innego tylko „zuchwałaifakcyą*  która się nawet jej w szech- 
wladztwu ośmieliła stawić czoło i z tej wychodząc za
sady, podała odtąd chętne ucho domaganiom się Senatu, 
przemyśliwającegO ciągle nad ograniczeniem prerogatyw 
Izby dla te g o , bo ich znaczenia, akcyi i bytu nie m ógł 
jakoś w żaden sposób pogodzić z wyobrażeniami na ja
kie go „o rządzie  konstytucyjnym “ stać było. — Owocem  
też takiego przymierza między władzą organ iczn a , a 
w ykonaw czą  kraju, naprzeciw p ra w o d a w cze j , był statut 
urządzający Zgromadzenia polityczne, trzecia  można po
wiedzieć w porządku konstytucya Rzpltej krakowskiej od 
czasu jej zaistnienia*). Statut, w moc którego Zgroma
dzenie reorezentantów krakowskich, któremu konstytucya 
przyznawała w szystk ie  atrybucye władzy £ a^ ™ cz<5J, 
w yzu tym  zosta ło  z e  w szys tk ich —  Siato 1 .or  ̂ ... ,Y.
gó Zgromadzenia redukow ał do formy, ucłn j z a s  Jeg0 
czyn ił zaw isłem i od w oli Senatu; statut « ™ z c i e  który  
Zgromadzeniu wspomnionemu jedna tylko dtrybucyą w  ca-

* 4  pierw ***  konstytucya, nadana w  W  iedniu i Wcielona do tra
ktatu wiedeńskiego j druga , rozwinięta to Jest zupełnie zmieniona 
przez komissya. organizacyjny i w  Krakowie w  dniu 11 września  
1 8 1 8  r. ogłoszona; trzec io  nareszcie statut o którym mówię, za
wierający co do w ładzy prawodawczćj przepisy zupełnie p r z e c i w n e  
brzmieniu konstytucyi.
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laków z pp- W"^aJlre i Rebillot i to jedynie, aby w y 
nurzyć im życzenie, iżby prośba kilku z nich o po
zostanie w e  Francyi, przychylne znalazła  przyjęcie.“

W iedeń 2 4  listop. (S p ra w y  w ęgiersk ie). Stron
nictwo konserwacyjne węgierskie otwarta w ypow ie-

Babarczy, usuwają się od wszelkiego udziału w u- 
rządzeniacb kraju, którego wszystkie znają stosunki 
i potrzeby, a przytem tyle dali dowodów swojej dy
nastycznej wierności.

•— Z rozmaitych stron W ęgier nadchodzą skargi 
na niepewność dróg z powodu błąkających się band 
rabusiów; ale i w samym Peszcie zdarzają się ledwie 
niecodzień rozboje i gw ałtow ne napady'na osoby 
i własności. W okolicach Szegedynu grasuje s ła 
wny bandyta Rossa Sandor który na czele swojego 
hufca odparł nawet wyprawiony dla schwytania go 
oddział wojska. Jako pendant do tych ubolewania 
godnych wypadków, przytaczają dzienniki wykaz 
stanu kassy, jednego z niższo-węgicrskich komitatów. 
Z tego wykazu dowiadujemy się, że w nadmienionej 
kassie znajdowało się wszystkiego 4  krajcary w a
lutowe. Jakiekolwiek wynagrodzenie za banknoty 
Koszutowskie, nieomieszkałoby podnieść stanu finan
sów k r a j o w y c h :  dlatego wielkie wrażenie sprawiło 
w  Peszcie, umieszczenie w tamtejszej urzędowej ga
zecie artykułu z dziennika „Magyar Hirlap“ w ystę- 
pującego energicznie za wspoinnionem wynagrodzeniem.

— L loyd  donosi z Pesztu SiOgo listopada: ,,0ne-
gdaj wywieziono ztąd wszystkich cywilnych więźni, 
między którymi znajdują się Nyary, Hertelendy, Iło- 
nay itd. do Aradu. Natomiast wszyscy skompromito
wani wojskowi przeniesieni zostają z Aradu do Pe
sztu. Fzm. Haynau rozporządził, że wszystkie in
dywidua, które miały udział w powstaniu, a na w e
zwanie jego z d. lin  września b. r. dobrowolnie sta
wili się do odpowiedzialności, mają być badani 
z wolnej nogi, jeżli nieciąży na nich uzasadniony 
zarzut ciężkiej zbrodni. W skutku tego rozporządze
nia, w szyscy więźnie którzy się poprzednio meldowali, 
wypuszczeni zostają na wolność, a nowo zgłaszający  
się pozostawieni są na wolnej nodze. Tacy wszakże 
inkwizyci winni się zobowiązać iż nieopuszczą miej
sca s ą d u  bez jego zezw olenia, i żadnych niebędą 
czynić zabiegów k u  udaremnieniu , śledztw a, w ysta
w i a j ą c  s i ę  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  n a  u t r a t ą  n a d m i e n i o 
nych korzyści.

Sąd wojenny Temeszwarski w ydał trzy wyroki, 
z których pierwsze dwa skazujące b. kanonina Jó
zefa łioka , i biało-skórnika Lang na powieszenie, 
zmienione zostały w  drodze łaski na 201etnie w ię
zienie fortecznie;— trzeci skazuje bednarza Kronetter 
na 8  lat takiegoż więzienia.

Czytamy w  Litographirte A llgem eine Z e itu n g s-  
C orrespondenz: „S ta tu tu “ donosi pod najnowszemi
wiadomościami: I/isty prywatne z Konstantynopola,
które w łaśnie nadeszły, podają, że flota angielska 
przeszła już IJarnelle.

G a z e t a  A ugsb u rsk a donosi o wychodźcach w W id- 
diniu, co n astęp u je: Renegaci Stein, Kmety, Bem i 
około 60ciu  oficerów, odstąpienie swoje będą musieli 
gorzko odpokutować. W szyscy towarzysze ich uni
kają. Renegaci pobierają połowę żołdu tureckich o- 
ficerów, w edług dawnego stopnia w  armii węgierskiej. 
Basza 1 5 ,0 0 0  piastrów miesięcznie (nie całe 4 0 0 0  
cwane.) Bim-basza (major) 1 5 0 0  pias., kapitanowie o- 
trzymali żołdu 3 0  II., a porucznicy 2 0 11. miesięcznie; 
atoli, czyli w  czynnej armii znajdą pomieszczenie, o

tern z trudnością powiedzieć. Na skutek wyraźnego 
rozkazu Sułtana, w ładze tureckie wW iddiniu znie
wolone były  zmiemić dawny sposób postępowania 
z emigrantami. Naraz basza okazał się dla nich naj
grzeczniejszym, a bul upomniano surowo, aby w szel
kich obelg zaniechał. Na koszta podróży do Szumli 
przeznaczono 525,000 piastrów.

(W iadom ości 1'leiące). 1’ragska gazeta niemiecka 
donosi, że w szyscy prokuratorowie monarchii otrzy
mali od ministra sprawiedliwości, litogralbwane in- 
strukeye względem ich postępowania w publicznych 
rosprawacb sądowych. W ażną jest okoliczność, że 
te instrukeye obok zbrodni zakłócenia publicznej spo- 
kojności, nadużycia urzędu, złośliw ego uszkadzania 
cudzej własności i t. p. przekazują nadto zbrodnię 
zdrady głównej sądom przysięgłych: jak niemniej, 
że te instrukeye w najściślejszej zostają harmonii z no
wym projektem kodexu karnego.

— W edług dz. S oldaten freun d  redukeya armii od
będzie się w następny sposób: „Przy pułkach pie
choty z krajów dziedzicznych, bataliony rnzerwowe 
będą rozwiązane; bataliony landwery wracają do sw o
ich okręgów werbunkowych i kompanie ich będą 
zmniejszone do 0 0  ludzi; węgierskie pnlki będą po
większone do 4ch balal. podobnież pułki w łoski. Na 
pograniczu pozostają nadal 4  batal. pod bronią, 5 i 
(ile bat. będą rozpuszczone, ale w ten sposób, aby 
w jak najkrótszym czasie mogły stanąć w  pogotowiu. 
Przy pułkach konnicy rozwiązują się szwadrony re
zerwowe.

— 528go b. m. redaktorowie gazety niemiecko-cze- 
skiej, i Constit. Blatt, złożyli ministrowi spraw wew. 
memoryał w którym przedstawiają mu konieczność 
określenia stanu prawnego prasy w  obliczu obecnych 
stosunków wyjątkowych.

N. Cesarz wyjechał 523go zrana z Pragi do Lin- 
zu. Minister prezydent ks. Szwarcenberg dziś wró
c ił do Wiednia. Mówią, że JCMość ma wciągu tej 
zimy jechać do Tryestu, dla przejrzenia (loty austr. 
której organizacya spiesznie postępuje.

—  Karol Vogt, były członek rejencyi niemieckiej, 
pracuje teraz nad oryginalnem dziełem. Pisze on hi- 
storyą naturalną, zwierząt socyalnych jakoto: pszczół, 
bobrów, mrówek i tam dalej ze względem na histo- 
ryą naturalną człow ieka i odpowiednie mu formy so -  
cyalne.

—  Wczoraj przybyła tu depntacya kilku gmin ga
licyjskich celem złożenia cesarzowi petycyi.

—  c h e m i c z n o  -  p a t o l o g i c z n e j  p r a c o w n i  o g ó l n e g o  
s z p i t a l a ,  s k r a d z i o n o  w  t y c h  d n i a c h  o k o P o  4 0 0  f l a s z e k
preparatów chemicznych, między któremi znajdowały 
się najgw ałtow niejsze trucizny.

— i’. Aguiar, brazyliański oficer, przybył tu wczo
raj jako kuryer z Paryża z depeszami dla swojego 
poselstwa.

— Następny wykaz składek zagranicznych na flotę 
niemiecką, daje wyobrażenie o liczbie i sposobie my-

— Aeue Z e i t  donosi, że w  Grybowie, cyrkule  
Sandeckim, zaszła  krwawa bitka między finanzwa- 
chami eskortującemi przemycników, a chłopami któ
rzy ich chcieli uwolnić. W  tern spotkaniu jeden cz ło 
wiek został na miejscu zabity, a kilku rannych.

F R A N C Y  A.
P aryż 2 1 listop. (D z is ie jsze  posiedzenie p ra 

wodawczego Z grom adzen ia). I’. Cremieuv: „Izba
Przyjęła niedawno projekt do prawa wyznaczający 
kredyt w ilości 5250,000 fr., na udzielenie zasiłku  
obywatelom rannym w morderczej walce czerwcowej. 
Zapytuję ministra spraw w ew n., czy przedsięw ziął 
jakie środki, aby pośpieszyć z pomocą założycielom  
Rzeczypospolitej rannym w  lutym, lub też wdowom 
i sierotom poległych wśród tego boju obywateli.'— 
Ferdynand Barrot ośw iadcza, że za dwa lub trzy 
dni przedstawi Izbie stosowny projekt do prawa. P. 
de Segur d Aguesseau chce przemawiać z miejsca, 
czemu lewa stiona się opiera, lecz za wyraźnem ze
zwoleniem prezesa, tak się odzywa: „i». Cremieuv
zapytyw ał ministra spr. w ew n., czy przedsięw ziął 
środki aby przyjść z pomocą obywatelom rannym 
w lutym: ja czuję z mej strony obowiązek zapytania 
p. ministra, czyli zamierza wyznaczyć*stosowne za
siłki dzielnym gwardzistom municypalnym i wdowom 
tych walecznych żołnierzy, którzy sami tylko godni 
są współczucia narodu.- Łatwo pojąć, jakie obu
rzenie w yw oła ły  te słow a na ław ach lewej strony. 
Wśród krzyków do porządku, precz z monarchistą! 
precz z blużniercą. p. Bonne wstępuje na mównice', 
lecz prezes niedozwala mu zabrać głosu. Tu wrzawa 
niema już granic, nadaremnie kilku członków usiłuje 
uspokoić wzburzenie i przywrócić porządek. Prawa 
strona powstaje i obarcza wyrzutami lew icę, która 
nadaremnie żąda od prezesa wymiaru sprawiedliwo
ści. Podczas całej tej sceny, p. de Segur d'Agues- 
seau śmieje się zadowolniony, jak widać wrażeniem 
swych słów . Lewa strona domaga się, aby go pre
zes przyw ołał do porządku; prawa chce rozciągnąć 
karę dyscyplinarną do p. Bonne. P. Abatucci radzi 
prezesowi, aby nakrył g łow ę i zaw iesił posiedzenie. 
Wśród chwilowej przerwy p. Bonne poczyna mówić 
w te słow a : „W niosek p. Segur d’Aguesseau za
sługuje na niezwłoczną odpowiedź. P. d’Aguesseau, 
wiedzieć powinien, że tak on jako i siepacze rządu 
powszechną pokrytego pogardą (prawa strona je
dnym przeciągłym krzykiem przerywa mówcy, dal
sze s ło w a  p. Bonne giną wśród przeraźliwego w rza-

tersburga 6 3  II.). Z  Angl" 9 9 3  Londynu 9 9 1 ,
z  Manchester 4  11.). Z F ra n c y i fz  Paryża 1452,

summa składek zagraniczny

z monarchistami! Prezes przywołuje jednego człon
ka opozycyi do porządku, naówczas lewa strona żą 
da, ażeby tę karę rociągnął do wszystkich reprezen
tantów zasiadających w jej łonie). Prezes zapytuje 
Izbę, czy chce przejść do porządku dziennego. Pra-

R zeczp

•ać głosu. Podobnaż
scena powtarza się z pp. J„ly i Cremieuv, nakoniec 
piezes wskazując ręką lewą stronę: „Przyw ołuje
panów do porządku. Izba potrafi utrzymać spokojność, 
pomimo oporu 30tu jednostek, które uknuły, jak sa
dzie wypada, spisek, aby przerywać obrady. Jeden 
członek ewej strony odzywa się: proszę o głos. 
Prezes odpowiada: odmawiam panu głosu ‘ P Ber- 
tholon odzywa się ze swego miejsca w te słow a:

ło śc i zostaw ił, atrybucyą obioru urzędn ików , dzięki któ
rej Izba krakow ska odsądzona od praw a w pływ ania na 
rozstrzyganie kwestyi ogólnych  i p u b lic zn ych ,  rzuc iła  się 
z całym zapałem  pryw atnego interessu  do rozstrzygania 
kwestyi osobistych  i strącona z stanowiska najwyższej 
w ładzy w k ra ju , zam ieniła się w niecne targow isko k ry
sek na urzędy, krysek klóre ja nareszcie w r. 1827 o 
bankructw o przypraw iły.

Lecz w róćm y raczej do przedm iotu. W skutek przeto 
odnowionych w yborów  po gminach, tr ze c i se jm  n a d zw y 
cza jn y  p ra w o d a w czy  krakow ski zgrom adził się na dniu 
7 stycznia 1818 r. w  K rakow ie, pom im o, że pierw szy 
(z  stycznia 1816 r.)  nie b y ł rozw iązany, ale tylko jak  po
w iedziałem  odroczeny. — Członkow ie komitetu redakcyjne
g o , obrani p rzez ten osta tn i, zasiadali w nim w  moc w y
żej wspomnionej odezwy komissyi o rganizacyjnej, z g ło 
sem doradczym.

Po ukonstytuowaniu się Izby i obraniu m arszałka , od
czytano dwa reskryptu senatu : I)  z d. 13 grudnia 1817 
do L. 3732 komunikujący Izbie pytania do kodeksów  cy
wilnego i karnego przez komissyą organizacyjną łącznie 
z komitetem redakcyjnym  u łożone, na k tóre Izba miała 

ać odpow iedź; 2gi z d. 5 stycznia 1818 r. do L. 80  ko
r k u j ą c y  Izbie reskrypt komissyi organizacyjnej z dnia

W r d n i a  18.17 do L  4 1 2 '
i ..r,„^! skryPci(; tym w yłuszczała komissyą organizacyjna 

S ? l L “* 0dy’ kt(5re jd obrania tej, a nie innej
Ł f a d c z a ła  k o , Ę Saz ły 2  kodeJ ™  sk łon ify- W  wstępie
prezentacyi krajowej

za inieyatywą Senatu , odmian w  praw odaw stw ie, r0 n t 
pou rta n t hesile d ’abandonner la legis a tton  p rim itive  de 
leur creation  d cetle m anier« de proceder-  w skulk te
go przepisaw szy w art. 12 pro jektu  (sic.) do konsty tu- 
c y i , że reprezen tacya zajmie się ułożeniem  kodexdw kar
nych i cywilnych „elles u oni p a s  settlem ent charge dans 
les in stru c tio n s dip lom atique* eal s  comm.issaires de 
m eltre (es bases de la legisla tion  a n t  tesR ćprćsen lans, 
m ats a u ss i elles out bien ron in  a ta suite s'exp liquer  
p lu s  cla irem ent su r  cetle position  des bases, fix e r  /rt 
m aniere de proceder d  cetle o casion , et de term iner la 
p a rt que les R epresenlans  ?/ preu d ro n t-

licznośó która  mówiąc naw iasem  nteztorócifa  na siebie 
w tedy uw agi ani Senatu  a n i I*by reprezentantów )  w dal
szym ciągu tedy togo dokumentu, komissyą organizacyjna 
przepisyw ała pod względem  redakcyi przyszłych kodexdw 
następującą procedure.

1) że reprezentacya m iała najprzód wybrać kom itet p ra
wodawczy dla przygotowania dzieła legislacyi ( ju ż  nie 
redakcyi kodexdw ).

2 ) że komissyą organizacyjna łącznie z takim komite
tem m iała ułożyć pytania w najważniejszych m aleryaeh 
praw odaw stw a cywilnego i karnego.

3) ze reprezentacya zw ołana ad hoc ma roztrzygnąć 
te pytania prostą w iększośc ią  głosów.

4 )  że la sama reprezentacya ma wybrać drugi komitet,

którem u redakeya kodexdw powierzoną zostan ie, już bez 
dalszego odnoszenia się do reprezentacyi.

5) że ten di ugi komitet w redakcyi praw  zastosuje sic 
so s ie  do decyzyi Izby co do każdego z osobna pytania, 
zas komitet p ie rw szy  (sub N. 1) że będzie czuw ać ażeby 
w te kodexa nic przeciw nego decyzyom Izby nie w ci
snęło  się. etc. etc.

Gdy przeto punktom lm u  i 2mu stało się już zadość, 
sejm bowiem obrał w r. 1816 kom itet prawodawczy, i 
komissyą organizacyjna u łoży ła łącznie z nim najgłów niej
sze pytania, przeto komissyą organizacyjna w zyw ała  Izbo- 
ażeby przystąpiła do wykonania punktów 3go 4go i 5go-

Z opozycyą przeciw  postanowieniu temu w ystąpił najsam - 
przód kom itet redakcyjny w r. 1816 przez sejm ów cze
sny wybrany, ten sam kom itet, który postanowienie !<’ 
samo już  vę części w ykonał, gdy jak  widzimy łącznic 
z komissyą nad ułożeniem pytań p racow ał, j pytania te 
rzeczyw iście przygotow ane były. ^rezydujący w kom ite
cie Si. W ieruszew ski zda ł Izbie w jego  imieniu sprawę 
z dotychczasowych jego  czynności. Pomijając milczeniem 
kooperacyą komitetu w dziele ustanowienia py tań , za
wiadomił Izb ę , iż redakeya kodexdw już znakomicie po
stąpiła i w net ukończoną byćby m ogła gdyby komissyą 
organizacyjna nie staw iała przeszkód w w ypełnieniu za
dania komitetowi powierzonego.

(C iąg da lszy  nastąp i).
— D roga żelazna ma być poprowadzoną przez AlpV ' 

łączyć F raney ą  z Nu dynią. Do Chambery zjechała k ró
lewska kom issyą, dla porobienia po trzebnych  w yrach ow ać  
i planów.



C Z A  S. 3
„Prezes przywołał do porządku 40  członków lewej 
strony. Ten wymiar kary żadnym nieusprawiedliwio
ny powodem. P- prezes powiedział, że my przery
wamy obrady Izby, ja zaś oświadczam, ze'porządek 
dyskussyi zakłucają wichrzyciele, którzy znieważają

terpelacyi zarzuca piętno monarchizmu, gdyż zadając 
ministrowi spr. wewn. pytanie, czy udzieli zasiłków 
municypalnym gwardzistom, dowiodłem przeciwnie, 
że jestem szczerym republikaninem; (śmiechy ironi
czne po lewej stronie), potwarcy którzy przerywają 
mój głos (nowe krzyki po lewej stronie; słychać głos: 
panie prezesie, ten człowiek nas znieważył), wiem, 
iż większa część członków zasiadających po lewej 
stronie inaczej pojmuje Rzeczpospolitą, niżeli stron
nictwo do którego należę. W  Rzeczypospolitej tak 
jak j ą  rozumiem, jakiej pragnę, ci tylko mają prawo 
do nadgrody, którzy bronią istniejących praw i insty- 
tucyi.“ P. Lagrange powtórnie wstępuje na mównicę, 
lecz prezes i tą razą odmawia mu głosu. Nakoniec 
Izba przechodzi do porządku dziennego i wśród o- 
gólnego wzburzenia umysłów, przyjmuje kilka mało- 
ważnych wniosków przedstawionych przez członków 
ostatniej prawej strony. — Mówią, że lewa strona po
stanowiła założyć protestacyą przeciw stronnemu po
stępowaniu p. Dupin, który nieskarcił jak należało 
pana Segur d’Aguesseau, a zarazem przeciw mini
strom, którzy anti-konstytucyjne wykrzyki tego re
prezentanta pokryli milczeniem. Wielu członków u- 
miarkowanęj opozycyi jako p. Crevy i jen. Cavaignac 
podpisują tę protestacyą. Zajścia dzisiejszego posie
dzenia mają się zakończyć podwójnym pojedynkiem 
p. Bertholom z p. Segur d’Aguesseau i p. Berrard 
z p. Brives.

( Z ujściu Piotra Bonapartego z  prezyden tem ). 
Wiadomo, że Piotr Bonaparte wysłany za karę do 
Algieru, wrócił do Paryża bez zezwolenia jenerała, 
pod którego rozkazami zostawał. Dzisiejszy M o n i 
tem ' zamieszcza postanowienie prezydenta wykreśla
jące Piotra Bonaparte z list wojskowych i pozbawia
jące go stopnia kapitana legii zagranicznej. Dzienniki 
zamieszczają następujący list Piotra Bonaparte do 
ministra wojny: „Panie Jenerale: Odebrałem pański 
list z uwiadomieniem, iż zostałem wykreślony z kadr 
wojskowych. Winiencm tu uczynić uwagę, że niena
leżne do owych kadr, nie mogę też uledz wykreśleniu, 
jestem więc tylko odwołany ze stopnia, któren mi 
rząd tymczasowy powierzył, kiedy jeszcze nie byłem 
reprezentantem ludu i kiedy prawa wykluczające moją 
rodzinę z rzędu obywateli francuskich, istniały w swo
jej mocy. Muszę także nadmienić, że jako reprezen
tant ludu, jako synowiec cesarza Napoleona i syn Lu- 
cyana Bonaparte, nie mogłem pozostać nadal w legii 
zagranicznej i P» dwakroć już podawałem się do dy- 
missyi, lecz żądanie moje cofnąłem na usilne prośby 
prezydenta rzeczypospolitęj. Przybywszy wczoraj do 
Paryża , oświadczyłem ministrowi wojny, ze niepodaję 
sic jeszcze do dymissyi, aby uniknąć gwałtownych 
scen, mogących wywrzeć niepomyślny wpływ na u- 
mysły. Zdaje się, że te uwagi niepowstrzymały 
członków rządu i niemam też do nich żadnego zalu, 
bo mię uwolnili od obowiązków niezgodnych z mcm 
stanowiskiem i których oddawna zrzec się pragną
łem. Teraz niech mi wolno będzie, powiedzieć słów 
kilka o postanowieniu prezydenta. Nieprawdą jest,

jest, ja
gieryi przez czas oznaczony, jako też wedle prawa wy
borczego moja missya musiała być czasowa, bezpła
tna i od mojej tylko woli zawisła. Z  drugiej znów 
strony stopień dowodzcy batalionu legii zagranicznej 
niepozbawiał mię godności reprezentanta i cokolwiek 
badź może tu powiedzieć prezydent rzeczypolitćj, 
(którego wyroki dzięki Niebu, nicmają mocy obowią
zującej) miałem wolność powrotu i niepotrzebowałem 
n i c z y j e g o  upoważnienia, aby zasiąść na ławach Izby

i ze odwołanie stosować się tylko może do stopnia 
nie zaś do obowiązków, gdyz od tych jestem wolny/r 

Ministrowie długo się naradzali nad sprawą Pio
tra Bonaparte i chcieli oddać go pod sąd wojenny,l i i i  i n m a u i t n u  i  i i * • > -------V :
lecz wkońcu przeważył wzgląd na jego oso- 
biste stosunki. D z ie n n ik i  umiarkowane pochwalaja

jako i żołnierze należący do legii zagranicznej, ule
gali ogólnym prawom wojskowym przyjętym w armii 
francuskiej, a nadto, żeby oficerowie lej legn byli 
Francuzami, lub cudzoziemcami, którzy się poddadzą 
kodeksowi wojskowemu. Aby uzupełnić nasze spra
wozdanie o sprawie p. Piotra Bonaparte, winniśmy

nadmienić, że wciągu dwóchdniowego swego pobytu 
w  Paryżu, wyzwał na pojedynek trzech redaktorów.

(  Wiadomości bieżącej. Oddawna zapowiedziana 
zmiana prefektów, doszła wreszcie do skutku. Moni
tor dzisiejszy zawiera 2 0  nominacyj, poprzednio zaś 
podczas zarządu pp-Gaucher i Dufaure 4 0  już pre
fektów zostało usuniętych ze służby publicznej.

— Powiadają, że ministeryum otrzymało niepomy
ślne wiadomości z Petersburga. Cesarz Mikołaj ma 
być niezadowolony z uczestnictwa Anglii w sprawie 
węgierskich wychodźców, a Turcya korzystając z po
mocy zachodnich mocarstw, domaga się zmniejszenia 
rosyjskiego korpusu stojącego w księstwach Naddu- 
najskich i zniesienia uciążliwego traktatu handlowego.

— W południowej Algieryi toczy się ciągle wal
ka . której wypadek dotychczas jas t  niepomyślny dla 
rządu francuskiego.

Jeszcze przed 4 ma miesiącami pułkownik Biskara 
został porażony pod Z a tchą , odtąd ciągle nowe siły 
gromadzą łrancuzi pod to zamczysko: kikakrotnie 
przypuszczali szturm , zawsze jednak ze stratą byli 
odpierani. obecnej chwili cała Algierya ogołocona 
z wojska, wszystko bieży na punkt zagrożony, j e 
dnakże natychmiastowe zdobycie Zatcha okazało się 
niepodobne i jen. Herbilion dowodzący wtem miejscu 
musiał przystąpić do regularilego oblężenia.

— P. Charras podał Izbie wniosek, w którym żą
da, aby diamenty stanowiące własność korony bez
zwłocznie sprzedanemi zostały. Wartość tych klej
notów wynosi 2 0 ,9 0 0 ,0 0 0  fr.

— Dzienniki francuskie donoszą, że Klapka ma za
ślubić wkrótce pannę Halossy właścicielkę nader wiel
kiego majątku, która s łu ż y ła  przy jego boku w sto
pniu porucznika huzarów.

Przyjaciele prezydenta usiłują pojednać go z Thi- 
ersem, wszakże dotychczas wszystkie zabiegi były 
bezskuteczne. Dawny minister Filipa, okazuje wiel
kie rozjątrzenie i w C o u r i e r  f r  arię a i s , rzuca gro
my na Bonapartego, a namiętną swoją polemiką prze
wyższa w dzisiejszej chwili wszystkie demokraty
czne dzienniki.

W  Paryżu mnożą się stowarzyszenia wyrobnicze, 
jednak me ma,ą dawne, barwy rewolucyjnej: wido
cznym .ch celem zapewnienie dobrego bytu i zdoby- 
c,e '(^PSzeń na drodze konstytucyjnej.

W tych dniach odbyło sfę kilka wielkich uczt lu
dowych , na których nowe powstały Towarzystwa. 
Mówcy ani razu nie wystąpili po zagranice legalno
ści , wszyscy zdawali się przejęci nadzieją wielką 
w przyszłość; wszyscy podawali środki materyalne- 
go i niuansowego urządzenia się na podstawie bra- 
lerskuj pomocy i solidarności.

S t r o n n ic tw o  d e m o k r a ty c z n e  nie m o ż e  s ię  j e s z c z e  
porozumieć względem kandydatów, których na przy
szłych wyborach przedstawi. Dotychczas tyle tylko 
wiadomo, że na przygotowawczych zgromadzeniach 
odrzucono dwa nazwiska świecących dzisiaj na czele 
szermierzy postępu: Proudhona i Emila Girardina. 
Demokraci lękają się szczególniej ostatniego, posą
dzają go o ambicyą i osobiste widoki, a zatrwożeni 
.jego zdolnością niechcą mu służyć za narzędzie wy
niesienia.

— Prezydent przesłał komisyi publicznej pomocy 
projekt do prawa o urządzeniu kassy zasiłkowej. 
W projekcie tym waruje p. Bonaparte wyrobnikom 
procent od złożonego do zbiorowej kassy kapitału 
i przyrzeka 50  franków nagrody każdemu, który przez 
7 lat będzie pracował w tej samej fabryce, lub na 
tein samem polu.

— Jen. Baraguay d’Hilliers odpłynął 17 b. m. z Mar
sylii do Civita-Vecchia.

— Pierwszy i drugi okręg Paryża, zamyśla ofia
rować p. Guizot kandydaturę na reprezentanta.

— Z  końcem tego roku ma s,-̂  rozpocząć ogólny 
spis paryzkiej gwarilyi narodowej. Mówią, że po 
dopełnionym spisie nastąpi bezzwłocznie jej reorga- 
nizacya.

—■ D. 8  grudnia rozpocznie się w Avignon Sobór 
prowincyonalnyr.

— Dzisiejsze dzienniki donoszą, że pp. Anzelm, 
Salomon Mayer, Jakób Mayer i Karol Mayer Roth- 
schildowie zawarli między sobą umowę przedłużają
cy aż po dzień 40  sierpnia I 8 a 0  r. istnienie banku 
znanego pod firmą Rothschddów braci.

— Akcyonaryusze teatru h rąnęais Każądali od try 
bunału le j  instancyi określenia attrybucyi nowego 
komisarza rządowego.

i* ~

Mówiono na g iełdzie , żc nowy minister skarbu chce zmniejszyć 
procent od obligacyj rządowych. I enty s j );)(] jy 0 20 cent.; 3°/, p ła 
cono po 87; 5%  po 89, '80 .

A N G *j 1 A.
Londyn 2 0  listop. VVczoivij odbył się znowuż 

wielki meetyng w Londynie. Zgromadzenie postano
wiło podać do królowej petycyą 0 znjesienie kary 
śmierci.

Posiedzenia parlamentu zostały odroczone do 16 
stycznia.

Wedle ostatnich wiadomości a Przylądku Dobrej 
Nadziei, komitet bezpieczeństwa sprzeciwił się wy
lądowaniu przestępców skazanych na deportacyą i 
zadał, aby okręt na którym przypłynęli, odbił natych

miast od brzegu. Gubernator uspokoił wzburzenie 
umysłów obietnicą, że p r z e s t ę p c y  nie wysiądą na lad,
J  c t/P '/n rr< !l.. „ i i ••

Lord komissarz zarządzający Rzpltą Jońska ogło
sił ogólną amnestyą dla politycznych przestępców, 
którzy mieli udział w sierpniowem powstaniu.

W Ł O C H Y .
Hzyiu 12 listop. G azeta Bołońska z 9go b. m. 

donosi, że Papież 20go ma przyjechać do Rzymu. 
Na konsyslorzu odprawionymi w Portici oznajmił kar
dynałom, iż pragnie aby go wyprzedzili w tej po
dróży. Kardynałowie Gazola i Mai pierwsi przybę
dą do papieskiej stolicy. Wszakże statuto florencki 
zapewnia, że wieść o manifeście Bonapartego i zmia
nie ministeryalnej wstrzymała wyjazd Ojca ś.

Wedle słów kardynała Macchi, Papież zaciągnął 
pożyczkę w ilości 4 ,5 0 0 ,0 0 0  po 84  za 109.

Mówią, że kardynał Antonelli podał się do dymi- 
syi i że po powrocie Papieża do Bzymiu, prosekre- 
tarzem stanu będzie mianowany kardynał de la Genga.

Osserratore romano zapewnia, że Ojciec ś. pra
cuje nad wprowadzeniem wżycie swojego motu pro- 
prio, i że wkrótce wyjdą rozporządzenia sądowej i 
administracyjnej organizacyi państwa papieskiego.

T u ry n  17 listop. Donieśliśmy już poprzednio czy
telnikom naszym, że Izba odrzucając wnioski pp. 
Balbo i Buffa postanowiła, iż przejdzie do szczegó
łowych rozpraw nad traktatem. Lewa strona oświad
czyła wprawdzie, że nie może odrzucić traktatu i 
musi go przyznać jako czyn dokonany, chciała atoli 
żeby gabinet przedstawił jej szczegółowe prawo do
tyczące dodatkowych warunków traktatu. Na tej dro
dze miała się zawiązać długa i dla obu stron bole
sna dyskussya. Inaczej wszakże się stało. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowanych p. Mellana 
wniósł, ażeby Izba przyjmując traktat, zastrzegła do
datkowym artykułem, że wszyscy wychodźcy z księstw 
Parmy i Placencyi, oraz z królestwa Loinbardzko- 
Weneckiego mają używać w Piemoncie pra\y poli
tycznych i cyrw i ln y c h .  N a  to  m in i s t e r  s. w. oświad
czył, że podobna poprawka, byłaby dodatkiem do 
z a w a r t e g o  z A u s t r y ą  t r a k t a t u ,  dla tego rzad przy
jąć  jej nie nie może i ogranicza się. Pan Cabellą 
w imieniu komissyi przemawia za przyjęciem popraw
ki p. Mellana, ten zaś dowodzi, że jego projekt nie 
dotyczy bynajmniej internacyonalnych stosunków ale 
kwestyij wewnętrznego porządku. P. Carron chce 
o g r a n ic z y ć  poprawkę p, Mellena do wychodźców 
w y j ę t y c h  sspod amne s t y i .  W k o ń c u  m in i s t e r  s .  w. 
doniósł Zgromadzeniu, że ministeryum przedstawi nie
zadługo w tej kwestyi szczegółowy projekt do pra
wa. Naówczas Izba większością 72  głosów prze
ciw 66  uchwaliła, iż zatrzyma sfę z rozbiorem i za
twierdzeniem traktatu aż do przedstawienia powyż 
wspomnionego prawa. Ta uchwała Izby skłoniła mi- 
misteryum do stanowczego kroku, którego miłośnicy 
konstytucyjnych swobód włoskich oddawna się oba
wiali. Dziś o godz. Siej z południa ministrowie we
szli na posiedzenie deputowanych, a pan U’Azeglio 
odczytał postanowienie królewskie odraczające posie
dzenie parlamentu aż do 2 9  b. m. Wiadomo 'wszakże, 
ze to odroczenie jest  zwiastunem bliskiego rozwiaznnin.

II r z ę d o w  o.
Ner U ,201. (3031

RADA ADMINISTRACYJNA
OK ll  KO I  K R A K O W S K I E G O

W y d z i a ł  D o c h o d ó w  P u b l i c z n y c h .
o b w i b s z c z b n i e .

Chcąc zabezpieczyć regularność wpływów poboru dochodu od za
rzynania Drobiu w gminie starozakonnych obwodu kazimierskiego 
a niemniej ustalić cyfry tego dochodu na potrzeby tejże gminy prze
znaczonego, Rada administracyjna postanowiła pobór ten wypuścić 
w dzierżawę. Tym celem odbywać sie będzie w biórach Rady admi
nistracyjnej w dniu 20 b. m. do godziny pierwszej z południa licy- 
tacya na wypuszczenie w dzierżawę tego poboru, za pomocą sekre
tnych deklaracyj, pod warunkami na dwa dni przed licytacyą w tych
że biórach przejrzeć się mogącemi, z których główniejsze są :

1} Dzierżawa ma trw ać miesięcy jedenaście od dnia Igo grud. 
r. b. po dzień ostatni października 1850 r.

2J Pobór od zarzynania stanowi się jak  następuje: 
a. od każdej kury, koguta lub kapłona po groszy polskich pięć. 
k. od kaczki po groszy cztery.
c. od pary kurcząt lub pary gołębi po groszy pięc.
d. od każdej gęsi po groszy dziesięć— i
e. od każdego indyka po groszy piętnaście.

3 ) L icytacya rozpocznie się od summy złp. 22,350 czynszu ro 
cznego — nakoniec

4) Chcący licytować winien złożyć dek laracy j wedle formy p0_ 
niżej wyrażonej spisaną i wnieść do kasy poborowej vadium w kw o
cie złp. 2500, które przez kasyera kasy  na wierzchu deklaracyj 
poświadczone będzie.

W  ■tur do lieklaracyt.
D e k l a r a c y a :  mocą której podpisany przejrzaw szy j zrozUmja _ 

wszy warunki do licytacyi poboru opłaty koszernego od zarzyna
nia drobiu w obwodzie kazinnersk.m obowięzuje s ,? takow y wziaść 
w jedenastomiesieczna, poczynając od d. Igo grudnia r. b. ‘dzierża
wę za summę złotych polskich O  wymienić cyfram j ; ,;t™ y  
czynszu rocznego vadium w kwocie złp  2500 złożone zostało 
w ‘kasie poborowćj na pewność mniejszćj deklaracyi ftu  położyć 
date, imie i nazwisko i miejsce zamieszkania'! ^ poiuzyudate, imię

Kraków d. 24 listopada 1849 r.
szkan ia).

Za P rezesa  K. H o szo h k i. 
Sekr. Jlny  W atU etetki.
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CESARSKO-KRÓLEW SKI t r y b u n a ł

M ia sta  h r a k o w a  i  j e g o  O kręgu .
N a sk u tek  prośby p. P a w ła  M iask n w sk iego  w  im ieniu w ła sn ć m  

oraz żo n y  M agdaleny, w niesionej o o g ło s z e n ie  spadku po W a w r z y ń 
c a  i K atarzyn ie  Ś liw iń sk ich  m a łżon k ach  z domu pod I,. 2 5 5  w  gm i
n i e  VIII- M. Krakowa s k ła d a ją ce g o  s i e .  T ry b u n a ł po w y słu ch a n iu  
w n io sk u  Prokuratora na za sa d zie  art. 12  ust. hip. z 184 4  r. w z y w a  
w sz y s tk ic h  m ogących  m ieć p raw a  do rzeczo n eg o  spadku, a żeb y  s ie  
z takow am i w  przeciągu  trzech  m iesięcy  do T ryb u n a łu  zgłosili*, 
w  przeciw nym  bowiem  razie  spadek  ten z g ła sz a ją c y m  sie  P a w ło w i  
i M agdalenie M iaskow skim  jak o  nabyw com  praw  VI ary  an nv Ś l i w i ń 
sk iej. córki W a w r zy ń ca  i K atarzyn y  Ś liw iń sk ich  przyzn anym  z o 
s ta n ie .—  K raków  d. 12  c zerw ca  1849 r.

J. CZERNICKI,  sędz ia  p re z v d u ja o y .
[ 1 ]  Z. S ek reta rz  V . B u r z y ń s k i .

5 1 4 8 . K i i i i r i n i a c h t i i i g . [3 0 4 ]

F iir  die k. k . S a lin cn  zu W ie lic zk a  und B o ch n ia , dann fu r  das 
k. k. S c h w e fe lw e rk  zu S w o s z o w ic e  sind fiir  das V e rw a ltu n g s -  
Ja h r  18 5 0  nachstehende N a tu ra lien , M atcria lien  und R equisite!. e r -  
fo r d e r lic h , a is :

A . —r  F  ii r W  i e 1 i c z k a.
4600

41
780

2 7 0 0
2200

3 2 0
31 0
120
43 0
41 0
8 8 0
13 0
1 50

1000
1000

300000
5 0
5 0
20
16

2 5 0
5 0 0

9 0
9 0

5 0 0
100000

5 0
6 0
5 0
15

K orelz  Haber.
S ch ob cr  Heu.
Z en tner S troił.
S te in  pod o lisch er  Hanf.
S tein  S ch e ib en -U n sch litt.
S t iic k k ie fe r n eS tiim m e(iro ssn ia ss7 " la n g ,a m  D iinnende 10” s ta rk

dto 
dto
dto tannene  
dto

M itte lm a ss  7° 
K le in m ass  7° 
G ro s s m a s s  7 y 
M itte lm a ss  7°

dto „ 2 ° la n g e ,  ani D iinnende 5 — G” 
dto bucliene 1 l/.i° „ „ „ 2 — 2 % ’
dto „ 3 “ „ „ „ 5 ”

Q uart g e la u te r te s  R ipsohl.
S tu ck  buchcne lla u e isen stie lc .

„ „ Fasserkeilchen.
„ Pferdb iirsten .
„ P ferd str ieg e l.

Pfund R othstein .

9
n  O r
„ 1 0 ” „
» 9 ” «

sta rk ę  S tangen . 
„ K nittel.
„ S tan gen .

S tein  U n sch littk erzen .
S ch o ck  halbe 3 % ” lan ge  B rettn agel.

„ g a n ze  5 ” „ „
„ g r o s s c 4 ' /2” „ llu n tsn iige l.
„ k le in e 3 ' /2” „ „
„ 3 ' /4” la n g e  S ch in d e ln a g e l.

S tiick  S p errzw eck en .
K lafter  rothbuchcnes Scheitcrb ren n h olz.

„ er len es
S tiick  e ich en e  Sau len .

„ „ S tam m c 1 '/2° la n g ,
1 1 / 0

n n n 1 l i  n1 w oe n  n 1 li n
u n b esc lilagen e  S ch au fe ln . 
b esch la g cn e  ,,
g ro sse  V o rh a n g sch liisscr . 
k lc ln c  „
llerg trd ge  und 
M istgabcln.

B.  —  F  u r B o o
1040 S tein S cheiben -U nsch litt.

100 Stiick tannene Stam m e G rossm ass 7" lang, am DtinneiidelO”,stark

IG
600
1 5 0

40
200

30
GO

ani Diinnende IG” stark .
12°»  n ' *  »

9°w aa * aa

h i a.

ItK)
2 5 0

4 5
3 5
3 0

8 0 0

M ittelm ass 7° „  „  „  9 ”
" „ K le in m ass 7° „ „ „ 8 ” „

eich en e  S tam m e 4 °  la n g , am D ickendc 6 — 7” stark .
w e issb u ch . „ 4 °  „ „ „ G— 7 ”

birkene „ 4 °  „ „ „ 6 — 7 ” „
K asten h ó lzer  3 U „  „  „  4 — 5 ” „

1 8 0 0  K orctz Haber.
17  S ch o b cr  H eu , und 

3 2 0  Z en tn er S troh .
(% ___ F  u  r S  w o s  ■/. o w  i <■ o.

1 500  G arnetz g e liiu tcr tc s  R upsóhl.
40  K la fter  k ie fern es  Sch eiterb rcn n h olz .

1 8 0  S ch o c k  g a n ze  sta rk e re  4 ' /2” lan ge  B rettn iigcl.
200 „ „ sch w a ch . 3 1/ ,” „ „ mit g r o ss . K ópfen.
9 0 0  „ halbe flachę B rettn agel 3 ” lang.
3 0 0  „ stark ę  S ch in d e ln a g e l 3 ' /2” „

10 0 0 0 0  S tiick  rundę R e ifn a g e l 1 j.” „
150 „ k iefern e  S tam m e M ittelm ass 7 “ lang, am Diinnende 8 ”stark
2 5 0  „ „ „ K leinm ass 7 “ „ „ „ 6 ” „
3 0 0  „ „ Sp arren 7 °  lan g  ani Diinnende 5” stark .
2 5 0  S tiick  tannene Stam m e M ittelm ass 6 “ la n g , ani D iinnende 8 ” s ta rk
3 00
200
40 0
3 0 0
16 0
100

15
15

K leinm ass 6° „ „ „ 7 ”
S p arren  6° la n g . am  Diinnende 6” stark .

Ł°
Yt °  n r> 91 "  n

5° 4”n “  n »  r. 
bucliene 2 6 ” la n g e , 12 ” breite, 5 ” tie fe  B erg tró g e .

„ 2 4 ” „ 9 ” „ 4 ” „ E rze in w u r fs tró g e .
k ie fern e  3 “ „ 12” „ 3 ”dick. g esiiu m te P fnsten  u.
buchcne 1 */2 ,, 12  „ 2  n ,, ,,

L ie feru n g slu stig e  w erd en  h ievon m it dem v erstiin d ig t , d ass  s ie  
h ier a u f v e r s ie g e lte , sch r iftlic h e  und von  A u sscn  m it (ten W orten
„ M a te r ia l-L ie fer u n g s-A n b o th “ bczeich netc  O fferte , w e lch e  mit den
zu r  S lch crsteH u n g d e s  A n l r a g s  erford crlic lien  H cugelde von 10%  
des g a n zen  O ffer t-B e tra g es  im l l a a r c n  oder m it K assa-Q u ittu n gen  
iiber den ausd riick lich  zu  d iesem  Z w cck e  bei einem  k. k. ó s terre ich i-
sch en  A m tc er lcg ten  G eld b clragc zu vcrsch cn  s in d . in der k. k.
S a lin en -A d m in is tra tio n s-K a n zle i zu  W ie lic z k a  b is zum  20ten  D ecem ber  
1. J . urn 12 U hr M ittags bei dem Herrn A m ts -R c g is tr a to r , w o auch  
w ahrend der g ew óh n lich en  A m tsstun den  die B ed ingun gcn  c inzuseh en  
sind, abgeben kónncn. A u f n a c litrag lieh e  A nbothc w ild  k e in e  R iick -  
s ich t  genom m en.

V on der k . k . verein tcn  S a l i n c n -  und S a l z - V u r s ł l l l t ‘i s s -  
A d l l i i i i i s t r a t i u n .  — W ie lic z k a  am 14. N ovem ber 1849 .

N e r 3 4 9  C E S A R S K O -K R O L E W S K I S ^ D  POKOJU [2 9 5 ]  
O k ręg u  I II . M o g ilsk ieg o .

S tó so w n ie  do art. 5 2  ust. o w ło ś ć ,  u sam ow o. i na z a sa d zie  art 12 
ust. h ip otecznej z  r. 1 8 4 4 ,  wzyw*a m ających  praw o do spadku po 
n iegdy Ł u k a szu  A dam czyku  i A g a c ie  lin o  A dam czykow eJ, 2po S tę p -  
skińj p o z o s ta łe g o  z  p o s ia d ło śc i w ło ś c ia ń sk ie j  pod p o zy cy ą  3 3  T a -  
^elli w  w gj B |.onovv;c a c |, W ie lk ic h  za p isa n ej, sk ła d a ją ce g o  s ic , aby  
£  Pjawanii sw em i do spadku tego  w  p rzec ią g u  m iesięcy  trzech  do 
m ieoi Si*(*u Pokoju z g ło s i l i  s i ę ,  po u p ły w ie  bow iem  tego  cza su , p o -  

kom ^ n*p,Mlek ^ S łu sza ją cy m  s ię  M ich a ło w i i F r a n c iszk o w i A d am -  
• KcakAe<ly,1J’m su k c e so r o m ,' c a łk o w ic ie  p rzyzn an ym  zostan ie , 

o-. w  d* 5  listop ad a  1 8 4 9  r. P. SUKOW SKI.
^ M J .  Z u b e r s k i  P isarz .

Nr. 2 4 I I .  P O Z E W .  (3 0 0 )
K om isarz D y stry k tu  Jaw orzn o  tam że zw ierzc h n o ść  k n n sk ry p ey j-  

ną p r z ed sta w ia ją cy  — w z y w a  n in iejszym  do s łu ż b y  w o jsk o w ej przez  
lo s  p o w o ła n y c h , a m ian ow icie:

i. w s i  J a w o r z n  o.
K łe c ze k  A ntoni 
Now ak T eofil 
S zk u l A ndrzej 
G rabow ski A ntoni 
N ateżniak  S eb a sty a n  
P ie g z a  F ran c iszek  
tSandoeki Ignacy*
Ł i s s o w s k i  S t a n i s ł a w  
K oryęzan  Ł u k a sz  
S z c z y g ie ls k i W ła d y s ła w *
B rod ow icz M ich a ł 
K rolicki Jan  
R eehow iC z A ntoni 
Kuć M aciej 
R o m a sz e w sk i P iotr  
K napik W a w rzen iec  
C y g a n k iew icz  S ta n is ła w  
R a b czy ń sk i W a len ty  
M ąk iew icz  A ndrzej 
G rzybek D yon izy  
K ostur M ich ał 
Z ak  M aciej 
B ła ch u t J ó z e f  
B arań ezyk  Jan  
P iek a rsk i J ó z e f  
Baran Jakób  
K o sso w sk i Jakób  
Z y g u ła  W ojc iech  
D o le sz y ń sk i J ó z e f  
T o m a szew sk i v . M atu szcw sl 
B rożek  M ich a ł 
L ubow ieck i Jan  
B z o w s k i Jan  
B o czk o w sk i W in cen ty  
W a w r ze ń c z y k  Jan  
Ilord ziń sk i G ustaw  
S ik o ra  W ojc iech  
W axm an  W o llf  
B artosik  M aciej 
K ania J ó z e f  
M akow ski F ra n c isz ek  
S z czep a n ik  M aciej

Z W  w i 
W ilk o sz  Jan  
K osserz  Bernard  
Dubiel M ich a ł 
M żyk Jan  
K osserz  B ła żej  
P roxa K azim ierz  
Dubiel W o jc iech  
M ilk ow sk i M ich a ł 
P a lk a  W a w rzen iec  
B ożek  T om asz

/. w s  i I
J a m r o z  D o m i n i k .
R oan er  G ross  
G łu szk a  W in cen ty  
Jam roz Jan  
S zczep an ik  W ojciech  
L es ik  A ntoni

z  w s i  D l
M u sia ł P iotr  
Jam roz Jan  
M ika M arcin

/* w s i  i
J a h y m czy k  S ta n is ła w  
G utter Daniel

Z w s i  S  z 
F ilip ek  Jan  
K napik S zy m o n

z w s i  C i
Gutt F ra n c isz ek  
H eeh elsk i P a w e ł  
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dobrach R a jczy  ob w od zie  W a d o w s k im  u gran icy  w ęgiersk ie! 
w yd zierżaw ien ia  na lat d w an aśc ie  I' ryf^J*1 k ', do k tórych  rocznie  

zm dobr tych  ob ow iezu je  s ie  d od aw ae d w a  tysm .-e  s ią g . E r y -
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i • i ^  U *'UVV 1 C S U J C  B I G  ** ' i  n  A i l A  1
szer k i te reprodukow ać m ogą roczn ie  1 0 ,000  cent. kutego ż e la za  
będąc w  c ią g ły m  ruchu przy spadku w od y  5 2  s tó p p a ry zk ich , bu

dow le ty ch  m a ss if  b u d ow an e, żadnej rep aracy i n iepotrzebnją. Ż y 
c z ą c y  sob ie  w n ijść  w  u k ła d , z g ło s ić  s ie  m oże fr a n c o  listam i lub 
o so b iśc ie  w* R ajczy  k ażd eg o  czasu .

N. 66 . Warszawa 2 5  paźdz. ( 6  lis ln p .)  r . 1849 . [2 6 0 ]

SZEF KOMPANII TOPOGRAFÓW N. 2 .
P R Z Y  W '.O W N K J K W A T E R Z E  K O N S Y S T U JA C E J C Z Y N N E J A R M II.

CKomandir roty topografow N. 2. pri Gfawnoj K w ar- 
lirie d iejs/wujuszczej Armii soslojaszczej).

P isarz  r zą d o w y  g e n e r a ł-k w a te r m is tr z o s tw a  czyn nej arm ii F i e -  
i n i  e i g i n ,  z g u b ił w y jeżd ża ją c  z K rakow a do W e g ie r  znajd u
ją c y  s ię  u m ego w  d ep o zy c ie  b ilet B anku P o lsk ieg o  do 1. 1 3 ,0 0 3  na 
im ie A udytora K olcżsk iego  R eg istra to ra  A ł e k s i e j e x v a  b rzm ią cy , 
a na k a p ita ł z ło ż o n y c h  w* B anku polskim

trzysta-pięćdziesiąt rubli srebrnych
w y s t a w i  o ny.

W s k u te k  tego  w ypadk u n a s tą p iło , dla p rzy trzy m a n ia  w y ż  w z m ia n -  
k ow an ego  k a p ita łu , porozum ienie- s ię  z Bankiem  P o lsk im , k tóry  
zaw iad am ia jąc  o p oczyn ion ych  w  k s ięg a ch  sw o ich  s to so w n y ch  z a 
pisków*: w z y w a  w  m ysi is tn ie ją cy ch  przep isów , jed n a  z G azet 
w  K rak ow ie  w y ch o d zą cy ch  , aby zgub? w zm ian k ow an ego  biletu ban
k o w eg o  w  K rakow ie w y d a r z o n ą , trzyk rotn ie  w  p rzec iągu  sze śc iu
i— o.cfnei l ' u n nncitpnnip t I -      ■ ■ • n  ® . —tygod n i o g ło s i ł a ,  a  następn ie  tak ow e o b w ieszczen ie  B ankow i Pol 
sk iem u p r z e s ła ła .

( 2 - 3 )  K apitan G órski.

JJ P O D P I S A N Y  l> K \T Y S T A
a a  ma z a sz c z y t  zaw iad om ić  S za n o w n ą  P u b lic zn o ść , iż  za  m a - L  
W łć m  w yn ad grod zcn .cn . podejm uje s ię  le c zy ć  zeb y  s z c z e r n ia łe .  011 
00 p o ż ó łk łe ,  lub tez  p ow leczon e tak zw an ym  w ejn sztein em  -  (̂l
jiż c z y ś c i  j e  ta k  d o k ła d n ie , ze  od zysk u ją  p ierw otn ą  s w a  b ia -  L
W ł o s c - z ę b y  s c h o r z a łe  w yjm u je  z n a jw ięk sza  zręczn o śc ią  a ™
00 w y p ró ch n ia łe  za ch o w u je  ja k  najlep iej od zg n iliz n y  i *ep s u -  ńfl
óń P osla  , tak że  sposób zręc zn eg o  w p raw ian ia  udanych
w  ^  !nv? ! ,a ece ? 0(  ̂ n aturalnych  w  niczem  s ie  n ieróźn ia . ' '

M ożna d ostać  u n ieg o : 0 0 j)()

W L ek a rstw o  u śm ierza jące  ból zęb ów  w  jedn em  m gnieniu An
Xa o k ą. — 2 )  T yn k tu ry , k tóra  chroni z ęb y  od z ep su c ia , d z ią s ła  
(1(1 z a s  od szk orb utu . ? $0

00 Oprócz tego  podejm uje s ię  podpisany nadać w ło so m  n a j-  j)0 
p ięk n ie jszą  c zarn ą  fa r b ę , ch o c ia żb y  b y ły  c z e r w o n e , s iw e ,  
blond itp ., a g d y  te  w ło s y  raz czarne z o s ta n ą , n iezm ien iają  00 
ju ż  n igd y  sw ej farb y; ż eb y  z a ś  p rzy  odrastan iu  do daw n ego  ń() 
n ic w r ó c iły  k o lo r u , ud ziela  pod pisany w łaściw *ego środ k a  za  
bardzo um iark ow aną cenę.

Bernhard iln/h.
( 2 9 3 )  M ieszkam  w* O berży u P ollera  na 2m  p iętrze N. 50 .
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UPOWAŻNIONY 01) i lZ ^ U U
nia z a s z c z y t  zaw iadom ić sza n o w n ą  p u b liczn o ść , iż na teraz  p r ze 
n ió s ł  sw e  m ieszk an ie  z kam ien icy  P od elw ia  z pod Nru 8 4  i 8 5 .  
przy  u licy  G rodzkiej do kam ien icy  pod N er 22 5  na te jże  sam ej u li
c y  obok handlu W . J e rz e g o  Goebla.

(2 8 4 ) ( 4 - 5 )UWIADOMIENIE.
B a w ią c  lat k ilk a n a śc ie  w  P a r y ż u , trudniąc s ię  tam że ed u k acva  

m łod ych  panienek i zn a ją c  d ok ład n ie  ję z y k  fr a n c u sk i. po p ow rocie  
do kraju  ż y c z ę  sobie ud zielać pryw atn ie  teg o ż  jeż y k a  z k o r z y śc ią

g  ow nym  p izy  rogu u licy  S zew sk ie j N er 355 fp o d 3 m a  c w ia z d a m il.

lm> Fortepian
do sprzedn nia  lub w y n a jęc ia  pod L . 5 7 0  przy lic y  S zp ita ln ej.

P ew ien  ob yw ate l ż y c z y  sobie albo odstąpić z a  pew nym  procentem

s u m ę  1 5 .0 0 0  z t r .  m ,
w y g r a n ą  w e w sz y s tk ic h  są d o w y ch  in sta n cy a ch , a zah ip otok ow an a na 
dob rach ,d o  k tó r y c h  su b h a sta cy i obecnie p. kom ornik D en k icr p rze
z n a c z o n y -  albo też  d ostać  k a p ita ł 2 0 0 0  z łr .  m .k . ofiarując p ie rw 
s z ą  h ipotekę na dobrach. B liż sz ą  w iad om ość  p o w z ią ść  m ożna w  K ra
k o w ie  u p. S t. C ie sz k o w sk ie g o . ( 2 7 1 — 3 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs k rakow sk i z dnia 27 listop . B ankn oty  98'/2. P ruski k u 

rant 4%  — Im p cry a ły  ros. 34  20 . Ruble srebrne now e — . 
D ukaty z łp . 2 0  5.— L isty  z a sta w n e  Król. P o lsk . 101.

K urs w ied eń sk i z dnia 22 L istopada. M etaliki 94%. — N ow a  
p o ży czk a  84%.—  A k cy e  Banku w ićd cń sk . 1187. —  A k cye Kolei żel. 
107% . D ukaty  au str . 14 % . S rebro  8 % .

K urs w ro cła w sk i r. d. 24 L istop . B ankn oty  au str . 95. — Pol
sk ie  pap iery  96. —  L is ty  z a sta w n e  Król. P ols. 95. —  A k cy e  ko lei 
żel. K rako. -  g ó r n o -s z lą s .  69%.

SPO ST R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.
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